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w  k r o n ic e , r e e e r tu r r , d i i i *  g o s p o d a r c z y , r a s k i  ic k ś c ie  
g r  TC, p o d  n a g łó w k ie m  n a  p ierw sze j s tr o n ie  a f .  1 * - .  Z a  
ted n o  f lo w o  w  d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  id ,  k u p n o  
i s p r z e d a ł  m o w o  e r .  1S , m a tr y m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c je ,  
p ry w a tn e  i ł o w o  n r - S i e  p o s a f k u ] q c y c h  p r a c y  g r .  1 .  
Z z a s tr z e le n ie m  m ie jsc  SS p r c .  Z a g r a n ic z . o  t .  nrc. drożej

TRZECI KONGRES PEDAGOGICZNY.
NOWY PROGRAM NAUKI SZKOL­

NEJ.
W czn-rniszv-dzień, mimo że bjda to 

niedziela, był dla Kongresu Pedago­
gicznego dniem niezwykle gorącymi i 
pracow itym  O brady rozpoczęły »’? za 
raz po g. 8-ei ramo zebraniem picnar- 
rcm  w mili Zakładu Strzałkow skiej, 
r  rlzewodaśizy t ja.k dnia poprzedniego j
Mubsfłci. 1

Cały dz eń w czoraj zv poświecony 
był spraw ie dla zreform owania szkoły 
i*o!ik:ej niorś łychan.ie w ażne: t. i. no­
wym program em  nauki.

OBLICZE NOWYCH PROGRAM ÓW .

P i e r w s z y  refcrai  na temat :  „Oblicze 
now ych  p r o gr a m ów  wygłos i ł  naczel ­
nik wyj działu p r o g ra m ow eg o  Minister­
s twa  W.  R. : O. P. p. dr Jul iusz Pa li­
nki. Referent  na u stenie po dkrcś lT  że 
w  pracach nad  t \vorzemcrn progrn-  
•b i ów . k tóre t r w a ł y  dw a  lata.  brały u- 
dział liczne rzes2e nauczycielskie,
wspó łp racu jąc w szfcragti k.unisłi z Mi- 
m s t i i tw e in  WR. i OP.

Nowe program y realizuia nowy i- 
deał w ychow aw czy, jaki odrodzone! 
szkole polskiej w y tknęła tw órcza myśl 
pedagogiczna. Nowy ideał wychowavv 
czj* podkreśla silnie w artości społecz- 
i>f)»qb.v\vatelskie i domaga s ;e p rzygo­
towania pełnow artościow ych jednostek 
którebv zdolne b.Wy podbc twórczy 
trud życia i siać się. w przyszłości je­
go organizatoram i. Z tego naczelnego 
oostiilaHi w ynika konieczność zw iąza­
nia szkoły z życiem — ..uspołecznienia 
szkoły". Postulat ten znalaM pełny w y 
raz w programach ankeły ogólno 
kształcąc., cli. które zarów no w zakre­
sie szkoły powszeclmei iak średniej go 
realizują. Najdokładniej przejaw ia się 
to ,.uży -:ownen.ie‘‘ w szkole pow szech­
nej, która przez w szystk ie przedm ioty 
nauczania i przez organizację i m eto­
dy grac-'- łączy się Ściśle z życiem . Na- 
s 'a\yienie życ owe cechuje rów nież no 
we gim razfum . mimo now ych pierw iast 
kow. k tóre dojść muszą tutaj do głosu. 
Nowa szkoła nie zrvw a jednak z prze 
szłośoią. uwzględnia w ydatnie kulturę 
czasów  miimonvch ' °  n ’;ł iako o oś za­
sadnicza progriimu. (Polska i jef kultu­
ra opiera się silnie 

Z nowej szkoły  polskiej w yjdzie typ 
człow ieka. o tw artym  w zrokiem  o go-mi ̂ 
jącego otaczającego g° rzeczyw istośc, 
ale rów nocześnie przepojonego nai- 
sziczynicjszem i ideałami przeszłości, 
w' całej pełni św iadom ego niczniszczal 
nych w artości duchow ych i kultural­
nych. jakie d iły czasy minione- 

/Nowa szkoła nie zaniedbuje jednak 
jednostki, dba o praw a dziecka, dąży 
do yyycliowania i w ykształcenia pełno­
w artościow ych o so b o w o ść . Da.ie opar- 

c pn gramu o :r ’ne p dłoże p^ych cz- 
i w ydatne uwzględnienie zarów no 
d aborze jak charakterze matf-riału 

: ierwia sików  w ychow aw czych . Po 
charak terystyce m aterjału nauczania 
w szkole powszechnej oraz gimnazjum 
■■rzasze-dł prelegent do om ćw ietra m e­

tod realizacji tego m ateriału  na terenie 
szkoły, zaznaczając, że nowe p rogra­

my nic narzucają z góry metod, każa 
jednak pam iętać o konieczności w ycho 
w anta i w y kszta tceria  samodzielnych, 
tw órczych iednostek Dlatego „szkoła 
p racy" racjonalnie pojęta odpowie naj- 
lepiei temu zadaniu. Silny nacisk na­
kłada na program y na opanowanie wuj 
(fontości. ustalając dla każdego przed­
miotu w każdej k !asie wynik, naucze ­
nia. stanow iące minimum konieczne do 
osiągnięcia. P rogram  w yznacz a inate­
r a ł .  ustala wynvkVtiie krępi” ? jednak 
swobodnej twórczości nauczycic-a.

Daje mu drogow skaz pew ny, ale po­
zw ala rów nież (zw łaszcza w zakresie 
szkoły  powszechnej) rozv inać w cale.i 
pełn-i inicjatywę pedagogtcziną.

W zakończeniu prelegent zaznaczył, 
że oblicze now ych prOgramó\v ipst je­
szcze m artw e i zam arłe w  oczekiw a­
niu. Dlatego tw órczy pełen ufności w y­
siłek nauczycielstw a okraci ie życiodaj 
nym uśmiechem.

PSYCHó LOGK /NF p a u s T iW Y  v  t 
YVYCH PROGRAMÓW.

W izytator m inisterstw a W  R. i O. 
P. p. dr. Jan Kuchta w referacie na te ­
m at: „Psychologczne podstaw y no­
w ych p rog ram ów ', w ykazał, że refor­
m atorzy naszego szkolnictwa poza 
czynnikiem ideału, do którego młodzież 
ma być Prow adzona, uwzględnili oso­
bowość dziecka P rogram y szkolne poi 
skie są trzeciomi z rzędu (poza w ie- 
denskiemi i Amervk- Północnej), które 
uznały i wybitnie uwzględniły psychi­
kę dzit cka. W program ach naszych do 
konano reform y me mechanicznej, pole 
gającej na takiem czy i iwom ogra ter­
mu i przesiuręeiu poszczególnych par­
tii m aterjału. ale sięgnięto do głębi i od 
podstaw  zmieniono zarów no jakości i >* 
łość m ateriału, tudzież m etody naucza 
niia. Sa to pierw sze program y, które 
pisane sa dla dzieci jako takich. W 
program ach naszych uwzględniono mc 
psychikę dziecka w ogóle, ale p s id iik ę  
dziecka pflskiego i io ze środowiska 
wiejskiego, miejskiego i p roletariac­
kiego. Jakość m ateriału dostosow ana 
do zainteresow ań dzdeoka i jego struk­

tury  psychicznej usuwa przepaść po- i 
n redzy  szkołą a d z ;eckiem.

R eferent w ykazał na przykładach jak 
zostały uwzględnione zdobycze psy- 
AflmoEJi w  doborze m ateriału d.<a PO- i 
szczegótnych k'as.

MOMENT GOSPODAP.CZY W NAU 
CF. SZKOLNEJ.

Trzeci z kolei referat zaty tu łow any 1 
, G o sp o d arc /t n a s ta w ie n i w progra­
mach szkół ogólno-kształnących". w y­
głosiła p, dr. W ładysław a Hoszowska. 
Nowe program y zryw ają z w erbaliz- 
mem. Ograniczono m ateriał ksaą ikow y 
z zamiarem, by tw orzyć samodzielna 
myśl dziecka, a to może mieć miej­
sce wówczas, gdy materia? nauczana 
będzie bliski dziecku. Praca dziecka 
it\st więc skierow ana do poznaw ania 
otaczającej rzeczyw istości. Z adancm  
nairczjjiciela bedzie w ychow ać zdatnych 
(łgj szybkiej orientacj i. do zaradzenia 

| tu trzebom  życia obyw-ateli.
Podstaw ow ym  m atcijałcm  do pracy 

w nowych program ach sta ły  się kon­
kretne treści życiow e.

Chodzi o moment nspraw m euia przy 
poznawaniu. Uczyć więc sie bedzie za 
łatw iania spraw  bieżących, zaspakaja­
jąc potrzeby życia. Nauczaniu języka 
polskiego kładzie sie nacisk na w y zy ­
skanie mom entów, które pogłębiają du 
chow y stosunek dziecka do życia i przy 
gotow anie młod®ieżv do życia pratotycz 
negr, .przez tem aty ćwiczeń, obejmują­
cych takie zadania, iak listy, protokoły 
z pracy społecznej, projekty  życiow e 
m łodzieży, w ybór zaw odu itp.

P rz y  nauczaniu ary tm etyki daie się 
um iejętność notowania wypływów i 
W'ydatków obliczania ilości i w artości 
m ateriałów  i inw entarza 

j P r z y  nauczaniu rysunku kształcić 
| się będzie zntysł konstrukcyjny i samo 
; kontrolę nad doikonanemi obserwacja^
I mi. W  dziale rękodzielnictw a nrogram  

każe uczyć w ytw arzania  przedmiotów' 
Prostych ale służących potrzeibom ży­
cia go' podarczego. Higiena poglądowo 
stosow ana Jest na zajęciach p .ak tycz- 

1 uycli. Historia ma za zadanie ułatwuć

Pismo Zarządu Okr. Związku 
Strzeleckiego

do p. Prezesa dr. A. Domaszewicza.
Zarzad Okręgu VI Związku Strzelec 

kiego we Lwowie w ystosow ał nastę­
pujący list do posła dra D om aszew i­
cza. z okazji jego w yboru na prezesa 
Rady Naczelnej BBWR Ziem południo 
w o-w schc dnieli.

Do Obywatela Pułkownika dr. A- 
łeksandra Domaszewicza, prezesa Ra­
dy Naczelnej BBWR w e Lwowie.

Zarząd Okręgu VI Związku S trzelec 
kiego we Lwowie wite z radością po­
w ierzenie O byw atelow i Pułkow niko­
wi, jako jednemu z w ybitnych działa­

czy strzeleckich przedw ojennych, funk 
cyj p rezesa Rady Naczelnej BBW R na 
M ałopolskę W schodnią.

Zarazem Zarząd Okręgu VI Związku 
Strzeleckiego imieniem całej Braci 
Strzeleckiej tegoż okręgu zapewnia 
O byw atela Pułkow nika, ze w Jego 
p racy  dla dobra P aństw a stać będzie 
przy nini niezachwianie.

i Ze strzelecklem pozdrowieniem
Sekretarz  Zarz. Okręgu Antoni Budłziń 
ski, P rezes Zarządu V) O kręga Zwią­

zku Strzel, dr, Jan W&ryńakL

zrozumienie współczesnej rzeczyw iste 
ścf, polskiej.

Mimo gospodarczego nastaw ienia pr 
gram u nauczania szkoła powszechna 
r.ie traci charakteru  szkoły ogólno­
kształcącej, nadal nią pozostaje, lecz 
młodzież w niej v ychow ana nfcbietfe 
szacunku dla każdego typu pracy i 
.przekonana, że praca jest naczelna w ar 
tośc!a w życiu. Uczeń kształcić się bę­
dzie na m ateriale realnym  do realnej 
pracy. Pogłębi sie stosunek dziecka ao 
rodziców przez przyzwyczaiamie do 
Przychodzenia im z eiektyw na pomocą 
W pracy, pogłębia się stosunek do oto­
czenia — do społeczeństw a przez przy 
gotowanie do prac użytecznych dla o- 
gółu. Słowem  now y program  reahzuje 
hasło polskie1 myśli pedagogicznej z e- 
poki Koimsp Ldukacji Narodowej, zmie 
rza  bowiem do takiego wychowania 
obyw atela, aby jemu było dobrze i o- 
b rw atelom  z irtn było dobrze

NAUCZANIE SYNTETYCZNE A NO­
WE PROGRAMY,

P j Stefania U sarkow a w  referacie p. 
t. ..Nauczanie syntetyczne a nowe pro­
gram y" poruszyła zagadnienie syn te­
tycznych metod pracy w szkole narzu­
cające s:ę zarów no teoretyka, jak i 
praktyka ze względu na przebudowę 
program u, które uwzględniają w w iel­
kiej mierze s\ ltotyczne m etody pracy. 
Referentka przedstaw iła psychiczne 
podstaw y pracy syntetycznei dziecka 
U aktyw nienie dziecka nie jest możli- 
we>n w kilku Kierunkach, jakie w yzna­
czają przedmiott, szkolne (poHki. n.ate 
m atyka Ud.). Dziecko s > rozprasza. 
Skup.ć uwagę dziecka 'nożna tylko na 
jednym  konkretnym  przedmiocie. 
t in z życia, z otoczenia dziecka. N’" 
przedm ioty nauczana ale realne, kon­
kretne przedm ioty z życia dziecka wt". 
nc sie stać podstawa nauczania. Próbo 
wano zaradzić rozproszeniu dzi-v:k i 
przez uwzględnienie k o re lac  mięchy 
rozm aitym i przedmiotami nauczin  
M etoda projektów, nauczanie syntętycz 
ne i inne formy nauczania syn tetycz­
nego poszły dalej i b 'ora za podstaw : 
dziecko, i odrzuca a t zw. przedm ioty 
nauczatra. Poznanie rzeczyw istość1 
staje się w tej m etodzie głównym za la 
nierri dziecka. P rzed n ro ty  naukowe m_i 
ją zjawić sie dopiero w końcowych w 
pach nauczan.a i m iałyby na celu u<v 
stem atyzow anie wiaaom ości nabyte ■< 
w  szkole. C harak ter pracy nad obje’ - 
tem może być dwojaki, albo b e d /;e i'>  
znaw czy, albo też bedzie miał zninv - 
nie praktyczne. P rzy  tej metodzie r 
czeń wic iąką ma pracę i jak 'e zadani.:, 
a rozm aite przejaw y dusz , dziecka 
rozw ijają-sie w sposób harmonijny. Me 
toda ta przeciw działa rozrostow i into- 
lektu ze szkodą dla rozwoju uczuć : 
woli, rozwija samodzielność, kształtuje 
tw órczą i pozytyw na podstaw ę życio­
w ą dziecka i w iąże je ze społeczeń­
stw em . Społeczeństwo potrzebnie lu­
dzi, k tó rzyby  w  czyn w prow ad 'i' idea 
ly ; szkoła winna nauczyć dzieci jak sta 
w iać sobie ideały i jak j? rea! zowąd.

(D alszy otóSs na stronie II-gia.j)
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Jedynie polskie propozycje nadaia
Pierwsze posiedzenie konferencji

ftlatezy c h e  ze *tronv I-s*ęi.)
WYCHOWANIE FIZYCZNE 'V NO­

WEJ SZKOLE.
Ostatnim referatem  w  czasie obrad 

?rzcd;p cJudn io wfcch był refera t w yglo- 
szony przez p. Tadeusza Zyglera na te  
mat „Zagadnienie w ychow ania fizyczne 
go. a nowe program y". R eferent scha­
rak teryzow ał pojęcie w ychow ania 
fiz.vozuqgro i ćwiczeń cielesnych. W y- 

Ł chowanie ozyczne ma zw iązek z w y ­
chowaniem moraluem. opołecznem. o-. 
byw atelskiem , ma ro d staw e  szersza i 
szersze cele. Opiera się o las. słońce, 
v, odę j sport.

Ćwiczenia cielesne — to pojęcie w f i  
sze, to zespól zorganizow anych ru­
chów. Nowe program y operują obydw 0 
ma pojęciami i obydw a realizują na 
wszystkich stopniach nauczania. W y­
chowanie fjy .ozne w  rto-gramie ma cel 
zbliżony do w ychow ania spartańskie­
go. hartow anie fizyczne i duchowe, po 
konyw anie trudności. P rogram  mini­
sterialni daie w ychow aniu fizycznemu 
jeszcze inna definicję: zdrow ie i T>i?k 
ność. harmonijna fizyczna budowa 
przez norm owanie funkcyj fizycznych, 
harm onia jako w arunek piękna.

W ynika z tego harnmnja psychiczna, 
miłość do przyrody, m ęstw o i pogoda 
ducha. Trudności realizow ania tego 
program u w yn kaja z niedostatecznego 
przygotow ania nauczycielu Referent 
w ysnuł z tego stanu rzeczy, szereg tez 
w  kierunku Przeszkolenia nauczycieli, 
akch w ychow aw czej, organizacji w y ­
chowania faycznego  w szkole i poza 
szkołą.

OBRA DY KOMISJI.
P o  przerw ie obiadowej obradow ały 

komisje: szkół niżej zorganizow anych 
(ref. Aleksander Litwin), sekół w yżej 
zorganizow anych (ref. p. Kazimierz 
S ta s z e w s k i szkół średnich ogólno­
kształcących (ref. d, w iz. min. Stefan 
Bakowski) i zakładów kształcenia nau 
czycieli (ref. p p , Marja Jaw orska i dr. 
Henryk Rowit).

P race  komisyj, bardzo licznie fftfe- 
kw entow anych. trw ały  do późnego w ie 
czora. Dla wyników' Kongresu m ają to­
nę znaczenie pierw szorzędne, p rzedy­
skutowano bowiem dokładnie program  
nauczania, jaki będzie odtąd. obow iązy­
wał.

W ieczorem  uczestnicy Kongresu byli 
w Teatrze W ielkim na p rz e d s ta w ie n i 

'..K apitana z Kópenick".
W  dniu dzisiejszym dalszy oialg obrad 

Kongresu. Na porządku dziennym  znaj­
dują się refaratv  pp. Jana Kola nici i Be 
nedykta Kulbskiego na tem at: .N auczy  
ciel w obec rzeczyw istości polskiej**. p. 
Hugo Kairfftnana n. t.: „Uczeń w obec 
rzeczyw istości szkolnej", p. Aleksan­
dra Padew skiego  na tem at — „Rola 
ośw iaty  pozaszkolnej w  ustroju szkol­
nictw a, p. H enryka Rylla — na tem at 
. Rola szkół specjalnych w organizucii 
szkolnictw a'

Po przerw ie obiadow ej o godz. 16 
rozpoczną się refera ty  grupow e na te ­
m at: ..Z doświadczeń pedagogicznych 
w  Polsce". Referow ać będą pp. dr. M. 
Odrzyw olski i dr. W . Ambroziewicz, 
pp. dr. M. J. Młodowsika i H. Kauff* 
man. pp. C. Jędrusik. K. Manarmki 
Teluk. p. M. Fleury. M. O giegłow a i di 
J. W agnerówma. dd. W . Dziei zbicka, 
Steinow a i B. Chrościcki. pp. Żychał, J. 
S yska i St. Bieda, oraz pp. S. U sarko- 
wa, St. W ójcie i A. Kuleszyna.

O godz. 21-szei wieczorem odbędzie 
sie yv lokalu Zakładów  Strzałkow skiej 
w ieczór artystyczny .

Jaka pogoda będzie dziśjjji
P rzew idyw any  p rzeibieg pogody w  

'dniu jutrzejszym : P rzew ażn ie  pochm ur 
nie z  opadami, miejscam i burz-e, ch ło­
dniej, tem peratura  ok. 14 s t .  " poryw i­
ste  w ia try  zachodnie.

Temperatura w e Lwowie w dniu 
18 bm. w ynosiła : o  godz. 7 rano ci­
śnienie barom etrj czne 721*82. tem pera 
tu ra  + 1 7 ‘6; o godz. 1 w  południe c i­
śnienie barom. 720*39, tem ner. +23*4; 
p godz 9 w ieczór ciśnienie harnmtr. 
716*08, tempantfur* cH T T

Londyn, 18 czerw ca. (PAT) P rze ­
w odniczący komisji ekonomiczne* kon­
ferencji londyńskiej Cokjn. uiaiuguniiąc 
pierw sze (Posiedzenie kotmsii. przy u- 
staJaniu jej porządku d dennego w e­
zw ał w szystk ie  delegacie do złozenia 
w  ciągu 24 godrir konkretnych w nio­
sków  w  spraw ach, k tóre  po winne być 
przez komisie przedewszgjśtkiein ruz- 
Paitrywane. Czyniąc zadość temu wez 
w aniu delegacja polska złożyła wnio­
ski konkretne, proponując opracow anie 
dw u konw encyj.

P ie rw szy  wniosek dotyczy spraw y 
zastosow ania i stopniowego zniesienia 
ograniczeń dew izow ych, odnoszący 
sie do ^płatności w ynikających z b ieżą­
cych trak ta tów  handlow ych, drugi

Paryż . 1S c z e r w i .  (PAT) Niefortun­
ny  m em oriał Hugerjberga jest ciągle- te 
m atem  kom entarzy p racy  francuskiej 
wystąpienie p rzyw ódcy  opo-zj cii nraw.i 
cowej w  gabinecie Hitlera, może być 
traktowanie jako zręczne posunięcie 
czynników  pozustaiarcyich w Ścisłym 
kontakcie z Hitlerem, mające na celu i 
skom prom itowanie i zlikwidowanie me • 
ża  zaufania crfeiżkiego przem ysłu  nie- ! 
mieć kiego, jakim jest Hugenberg. I

Niektóre dzienniki podkreślaja. że i 
Hugenbergow i należy bi ć wdzięcznym *

Berlin. 18 czerwca (PAT) W  Berli­
nie odbył si® zjazd członków byłych  
niemieckich wojskowych formacyj. ko 
lojalnych, z  udziałem 9.800 osób. Dolo

Warszawa, 18 czerw ca. (PAT) Na 
terenie paru gmin pow iatu Ropczyc- 
kiego, w ojew ództw a krakow skiego, za 
obserw ow ano ostatnio p rzejaw y akcji 
komunistycznej, w yrażającej się w  kol 
portow aniu ulotek o treści w yw ro to ­
w ej i; an typaństw ow ej. M iejscowe w ła ­
dze zarządziły  dochodzenia celem w y  
krycia ii ujęcia spraw ców  tej antypań 
S barowej roboty'.

P atro l policyjny, przechodzący w 
związku z tą  akcją w ładz, w  dniu 17 
bm- o  godzinie 22-ej. przez teren gmi­
ny  G rabiny pow iat R opczyce^  został 
znienacka napadnięty przez grupę roz

Katowice, 18 czerw ca. (PAT) M oto­
cyklow e G rand P rix  o m istrzostw o 

i Polski o raz  o nagrodę P. P rezydenta  
, Rzplitej, w yw ołały  olbrzym ie zainte­

resow anie. Na trasie mimo niepogody 
zebrało się przeszło 50.000 widzów. 
T rasa w yścigu prow adziła na tró jką­
cie szos K atow ice-Chorzów -K rólew - 
ska Huta-Katowioe. Jedno okrążenie 
w ynosiło  14 kim. Na starcie stanęło 
67 zaw odników , w  tom 20 z Czecho­
słowacji i 8 z Austiji.

Czeski zaw odnik S tórer uległ ińe- 
szczęśhw-rmu w ypadkow i, upadłszy' z 
pMjągyc y  dozual tak  silnych obrażeń.

wniosę! dotyczy konwencji w  siprawiie 
stosowania i stopniow ego zniesienia 0 - 
granlczeń zakazów . odnoszar '.xh sie 
dc* PTzywozu tow arów .

Propozycje polskie zm ierzają w (•mi 
kierunku, aby  obie te konw encje zosta 
iv  p rzez komisje, tym czasem  opraco­
wane. zaś ostateczne ich zaw arcie  wrze 
sunięte do chwili, kiedy prace konfe­
rencji londyńskiej w  innych dziedzi­
nach posuną sie znacznie naprzód.

Propozycje ipolsilie. złożone p rzez 
członka delegacji dyr. Sokołowskiego 
uznane zostały przez przewbdniiczące- 
go komisji .iako m ateriał konkretny i 
łącznie z propozj ęiami am erykańskie­
mu które w yw ołały  w iele zastrzeżeń, 
podane zostały  do wiadomości Prasy.

za takie w ystąpienie. Obecnie Europa 
musi b v ć  w’ stosunku do R zeszy  nie­
mieckiej o w iele ostrożniejsza.

L‘O rdre‘‘ nisze: pakt 4-ch mocarstw  
nie żyie. zastrzelił go HugenbcTg. Kran 
cia nie może już zw oływ ać kongresu 
sygn.aiarjus.zy tego paktu. Taka dekla

nie powinien przyjąć paktu 4-ch. beż 
zdradzenia narodow ego interesu kran 
cii.

w ; niemieckiemu, kontynuow ać re d a  
sw ą prace nad odzyskaniem  przez Nieni 
cy  straconych  koloni..

Dziś W  Brem ie odbyła sie KfeTka ma

bórników, zaczajonych w  zbożu- N a­
pastnicy rzucili się na patrol i  kołami 
i drągam i, oraz oddali do policjantów 
kilka strzałów  rew olw erow ych. Jedna 
z kul ugodziła w  hełm policjanta, u- 
szkadzarąc hełm  i kontuzjując policjan 
ta.

T rzej inni policjanci odnieśli kontu­
zje od uderzeń kołami a drągam i. P a ­
trol policyjny, po ostrzeżeniu bezsWi- 
tecznem napastników , zm uszony zo­
stał do użycia broni palnej, w skutek  
czego 4.ch napastników  zostało r?i>  
nych Jeden z  nich zmar* w  drodze do 

1 szpitala. Dochodzenia w  toku.

że w  drodze do szpitala zakończył ży  
cie.

Najlepszy czas jednego okrążenia 
imał znany zawodnik polski Ahreos- 
'óban z B ydgoszczy, uzyskując czas 
5.41, t.i. szybkość przeciętną 147 kim. 
godz. Alyeusleben prowadził przez ca­
ły  czas, m ając najlepsze szanse zdobi 
cia pierw szego miejsca- Przy końcu 
wyścigu, wskutek defektu gum*, Al- 

: yensleiben stracił kilka minut, których 
J  już nie potrafił nadrobić.

W kat. do 500 om. w yścig ukończy- 
: ło 3 zawodników, Gram* Frix Polski i 
1 nagrodę Prezydenta RzpUtMi zdobni

się do dyskusji.
londyńskiej.

jako jedyne propozycje ktotr* Cohn) 
uznał za nad^iące sie do  dyśkuSfi.

POWRÓT DO PARYTETU ZŁOTA 
WYTYCZNA FRANCJI.

P ą r jż ,  18 cze rw ią . (PAT) Premie; 
Daładier pjzyjaf m inistrów  nrzemysłt. 
i rolnictwa i po naradzie z nimi o- 
św iadczył przedstaw icielom  prasy: 
W  ciągu pierw szego dnia Rafiferenc.t 
londyńskiej stanow isko nasze zostało 
ściśle określone. Zagadnienia gospo­
darcze będa m ogły być rozpatryw ane 
pod warunkiem  stabilizacji w alu ty  l 
pow rotu do parytetu złota. Jest to pod 
staw ow y w arunek, bez k tórego w szel 
kie zarządzenia o chai akterze gospo­
darczym  b y ły b y  całkow icie daremne.

W alie Austrią w  czasie 2.35.48, szyb­
kość przeć. 108 kim., drugie miejsce 
Alvensleben Polska, trzecie Fichtel, 
M ałopolski Klub M otocyklowy. Lw ów .

W  kat. do 350 cm. w yścig  ukończy­
ło 6 zawodników. 1) W ańtuch. Czech. 
2,40.07. 2) Jung, Polska 2 40.10.

YV kat. do 250 cm. ukończyło 3 za ­
wodników. 1) Juhan, Czech. 2.08,03. 2) 
Weil, Polska 2.08.49, 3) Śmigielski — 
Polska.

PARLAMENTARZYŚCI JUGOSLO 
! WIANSCY W WARSZAWIE. 

W arszawa. 18 ozerw ca. (PAT) U-

pałac Wilanowski, gdzie podejmowani 
byli lampką wina przez op. Braniakich. 
O g. 12.30 mar-izałek sejmu dr Ś v ita l­
ski w ydał na cześć gości śniadanie, w  
którem w zięli «m I. udizdał prezes S ła­
wek. poseł Lazarewierz i i.

Przy deserze marszałek Św,ital.sk: 
w ygłosił dłuższe przemóiwSieTine, pod­
kreślając w  serdecznych -słowach we- 
z ty przyjaźni łączące narody polski 
jugosłowiański. Na onzemówienie to oo 
powiiedział w  równie serdecznym tonie 
prezes Skupsztyny.

O g. 16 minister spraw zagranicz­
nych d. Józef Beok podejmował gości* 
herbatą.

GÓRNOŚLĄSKĄ SZTAFETA HAR­
CERSKA W GDYNI.

Gdynia, 18 czerwca. (FAT) DzSś Przy 
była tu droga wodna szitafeta harcer­
ska wioząca bryłę w ęgła 2 Górnego 
Śląska, która prezes Związku harcer­
skiego wojewoda Grażyński wręczy) 
kontradmirałowi Unrugowł.

ZAJŚCIA NA WIECU ENDECKIM 
W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa, 18 czerwca. (PAT) 
Dziś o godz. 14 po wiecu stronnictwa 
narodowego doszło przed kinem „Pa- 
norama**, gdzie się w iec odbywał, do 
zajścia między grupą uczestników wie 
cu a grupą przechodniów.

W  wyniKu powstała bójka na laski. 
W  czasie bójki padło kilka strzałów  
rewolwerowych. Kilka o-sób zostało 
poturbow anych, jednak osoba otrzy­
mała lekki postrzał w  rękę. Policja 
zlikwidował zajście, aresztując kilka 
osób-

LOTNIK m a t t e r n  z a g in a ł .
Londyn, 18 czerwca. (PAT) Panuje 

tu żyw e zaniepokojenie o losy amery­
kańskiego lotnika Mattemr. o którym 
od 3 dmi niema żadnych wiadomości.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Berlin, 18 czerwca. (PAT) Samo­

chód ciężarowy z przyczepką. w  któ­
rym jechała gmpa szturmowców liitle 
rowskich na zjazd Marchji wschodniej 
do Frankfurtu nad Odrą, wpadł nadro  
dze da rowu, wskutek czego 1 sztur­
mowiec został zabity na miejscu a 10 
'innych poważnie rannych.

Podobnej katastrofie uległ samochód 
pocztow y pod Poggendorfem, przy* 
. c m  10 p m a cirów  zosta o rannych.

„Kugenberg zastrzelił pakt 
4 mocarstw".

Opinia prasy o niefortunnym memoriale.

Niemcy chcą odzyskać kolonie.

?acl tych organizacji ipodikreślali, że
odiporzaidiknwujac -ic nowemu rządo- 1 niemieckich.

nifestacja na rzecz odzyskania kolonii

Napad rozbójników na patrol
policyjny.

Motocyklowe wyścigi w Katowicach.

raracjc powinien obecnie ogłosić nre- j c„estnic 
mjeir Daladier. ŹaCna Izba i żaden rząd

w y cieczk i p a ia m  entarz y-
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Zjazd delegatów miast małopolskich.
W alny Zjazd delegatów  M iast Ma­

łopolskich odbył się w czoraj we Lw o­
wie przy  udziale ponad 70 delegatów, 
reprezentujących 40 miast z terenu 4 
w ojew ództw  południowych.

O tw arcia zjazdu w  sali ratuszow ej 
dokonał prezydent Drojanowskj, któ­
ry podkreśli! doniosłość momentu zja­
zdu. Stoimy bowiem w  przededniu w ej 
ścia w  życie now ych form ustrojo­
wych sam orządu mie jsk i ego .  Nastę­
pnie p. prezydent uwypukli! trudności 
finansowe, z iakimi w a k z ą  m iasta, w y 
rażając przekonanie, że trudności te 
bedą przezw yciężone.

Następnie w ybrano prezydium  zja­
zdu w osobach, dr. O strow skiego, dr. 
Lenkiewicza, dr. Krogulskiego, posła 
Chowańca, R. Kroguleckiego, inż. Win 
wickiego, dr. T rem bałow icza. ks. T y - 
p iow icza i posła Sanojcy, dalej komi- 
sję-m atkę z dr. Lenkiewiczem  na cze­
le, komisje v eryfiikacyjną pod przew o 
dnictwem  w iceprez. dr. Kubali i komi­
sję redakcyjny pod przew . inż. llgnera,

Zkolei -wygłoszono trzy  referaty .
St. r. Szandrou ski omówił w yczerpu 

jąco ustaw y i rozporządzenia doty­
czące finansów miast, znajdujących 
się obecnie w  ciężkiem położeniu, z po 
wodu kryzysu gospodarczego i związa 
nych z tern ciężarów  gmin w dziedzi­
nie opieki społecznej, a  zw łaszcza 
walki z bezrobociem . T ezy referatu 
zostały  zam knięte w  odpowiednich 
rezolucjach.

D yr. M. M azurkiewicz omówił nową 
ustaw ę sam orządow ą, która wchodzi 
w życie z dn em 13 lipca br. W  myśl 
nowej ustaw y m iasta, liczące ponad 
25.00u mieszkańców będą w ydzielone 
z pow iatów , a m iasta poniżej 3.000 
m ieszkańców utracą charakter miast. 
Poniew aż nowa ustaw a sam orządow a 
zatrzym uje pew ne daw ne postanow ie­
nia, referent przeprow adził szczegó­
łową analizę tych postanow ień i ich 
stosunek do. nowej ustaw y.

P. M arceli P o law sk i dyrek tor biura 
Związku Maist Polskich w W arsza­
wie w' r t f ę ia c c  pt. „W spółpraca mtest 
z Funduszem  P ra c y " . mówił o akcji 
Związku Miast Polskich w kierunku 
utrzym ania kontaktu z Funduszem  P ra  
cy oraz o w arunkach i perspektyw ach 
uzyskania pomocy dla m w estycyj miej 
skicli z tego Funduszu.

W  dalszym ciągu obrad przyjęto do 
wiadomości poprzedni protokół, sp ra ­
wozdanie z działalności Związku i 
spraw ozdanie rachunkow e przedsta­
wione przez r. Paw luka, oraz spraw o 
zdame z komisji rew izyjnej p rzedsta­
wione przez burm istrza Poznańskiego. 
Następnie uchwalono roczny budżet 
Związk i w  w ysokości 17300 zł. i do­
konano w yboru w ładz Związku w na­
stępującym  składzie:

Prezydium : prezes W . D rojanow-
ski, w iceprezesi: dr. M. Kaplicki, inż 
J. B rzozow ski, dr. R. Krogulski i dr. 
Kuibala, sek re ta rz  M. Paw luk.

Członkowie zarządu : St. Le Bouton, 
Gródek Jag., W . Chowaniec. S tan isła­
w ów , inż. St. Skoczylas. Kraków, B- 
Keim. S try j, R. Krogulecki. Przem yśl, 
ar. W ł. Lenkiewicz, Tarnopol, dr. H 
Loew enherz, Lw ów , A. M arszałkie- 
wicz, Tarnów , dr. M oszyński, Zło­
czów, dr. H. Koller, Lesko, dr. Nowak 
Przygodzki, Lwów, K- Rossow ski, Bo 
rysław . dr. S ichraw a, Nowy Sącz, dr. 
Z. Stroński, Lw *w , inż. Winnicki, Za­
kopane

Komisja rew izyjna: Fr. A jw ajs,W ie 
liczka, J. H after, S tanisław ów  i J. Po 
znański, Kamionka Strum.

Rezolucje:

Zjazd uchwalił szereg  rezolucyj, w  
których domaga się:

1) zupełnego umorzenia pożyczek, 
zaciągniętych przez miasta na odbu­
dowę po zniszczeniach w ojennych,

2) odpisania odsetek od p o ż y c z ek, 
zaciągniętych przez miasta na cele 
dobra publicznego (budowę szkół, szpi 
tali etc.).

3) wstrzymanie aa okres trzyletni

spłaty  kapitału komunalnych poży­
czek emisyjnych,

4) zwolnienie związków komunal­
nych od wszelkich kosztów połączo­
nych z przeprow adzaniem  w Banku 
Gosp. Krai., konw ersji k redy tów  krót 
kotermin-owych na długoterm inowe.

5) zwolnienia m iast od gwarancji z <\ 
pożyczki udz elane przez kom itety roz 
budow y,

6) ustalenia zasad udzielania sam o­
rządom  dotacyj i pożyczek z Funduszu 
P racy , a w  szczególności dotacyj na 
roboty  dobra publicznego, pożyczek 
zaś oprocentow anych naiw j zej ha 1 
prcc. na rentujące się inw estycje miej 
skie, — przy  udzielaniu pożyczek nale 
ży zwolnić m iasta od obowiązku d a ­
wania zabezpieczenia hipotecznego.

7) szybkiej nowelizacji rozoorz. P re  
zydenta Rzplitcj z dnia 16. II. 1928 o 
praw ie budowlanem. zw łaszcza, że sze 
reg postanowień tego rozporz. natra­
fia na trudności -w ich stosowaniu,

8) obniżenia kolejowej ta ry fy  p rze­
w ozow ej dla p-zew ozu w ęgla i m ate­
riałów  budowlanych,

9) energ.cznego p rzedsięwzięcia środ 
ków  celem popraw y dróg publicznych, 
stan ich bowiem  utrudnia rozwój sze-

| r e g u  miejscowości o charak terze uzdro 
I w iskow ym ,

10) zjazd domaga się, aby  miasta 
niew ydzielone korzysta ły  z onłat dro­
gow ych w stosunku procentow ym  do 
ściąganych ze sw ego terenu opłat, na 
popraw ę dróg w  ohrębie miast,

dalej dom aga się zjazd:
11) rewizji ustaw odaw stw a o  ODię- 

ce społecznej, k tóre  w  obecnem  brzm ię 
niu nakłada na gminy niezmiernie w y 
sokie w ydatki,

12) przejęcia przez Skarb P aństw a  
ciężarów  nałożonych na em iny na po­
krycie kosztów  leczenia ubogich cho­
rych w szpitalach,

13) uregulow ania zaległych kosztów  
szupasow ych.

14) zwolnienia gmin od ponoszenia 
w ysokich opłat sądowych,

15) unorm ow am a spraw y odszkodo­
wania gmin za uskuteczniane doręcza­
nie pism instytucyj publicznych, w re ­
szcie,

16) zjazd stw ierdził, że dalsze obni­
żanie op łat rzeźnianych, targow ych,
placow ych i i., jest ze względu na fi­
nanse gmin niemożliwe.

W  godzmach popołudniowych u- 
czestn icy  zjazdu zwiedzili T arg i W sch. 
w ieczorem  zaś byli w  teatrze.

Pochód Sokołów.
U roczystości Sokole, trw ające  od 

czterech doi we Lw ow ie, osiągnęły 
swój punkt kulm inacyjny w dniu w czo­
rajszym  w  momencie pochodiu sze re ­
gów  sokolstwa przez całe  miasito. P o­
przedziła  go uroazysita M sza św. poło­
wa, celebrow ana na boisku Sokola-M a 
cierzy orzy uil. G etnerow skiej p rzez ks. 
a rcybiskupa Teodorow Icza. Następnie 
w ygłosił ks. arcybiskup kazanie do li­
cznych zastępów  sokolich, które w  
malowniczych grupach uszeregow ały  
sie na Honslku Dokoła zgromadziły się 
tłum y publiczności.

P o  nabożeństw ie w y ru szy ł pochód, 
k tó ry  przeciągnął ulicami Ł yczakow ­
ską, Czarnieckiego, pi. Berrardrtftskbn, 
Halicką i Kilińskiego pod pomnik Jana 
III jako hołd złożony bohaterskiem u 
królowi w  jego roku jubileuszowym. 
Dokoła pomnika wzniesiono oatery ma 
szty. ozdobione girlandami dhotny I 
w ieńcam i chorągiew ek w  barw ach 
skiCh i lwowskich.

Na podjum u stóp pomnika oczekiw a 
li defilady sokole! nace. w ydz. wojew. 
dr. M ajewski w  za: tępstw ic IP. woje-wo 
dy. prez. m iasta D rojanosk . zast. star. 
grodz. M atejski. oraz prezydium  Strzel 
nicy w  konituszach. Dalej zgromadzili 
się przedstaw iciele stow arzyszeń spo­
łecznych. za kordonami policji zaś tłum 
ne rzesze publiczności.

O twierały pochód oddziały Soko- 
łów -kolarzy. za któremi zjawiła się or­
k iestra  19 ip. p. j sitanęła naprzeciw  pom 
nitka. W  otoczeniu s ta rszy zn a  sokolej 
przyjechał konno prezes Federacji giini 
nastyoznej i Związku Sokolego Zamoy-

sk i zsiadłszy i  konia zajął miejsce 
na podjum.

Na czole pieszych szeregów  szedł 
L w ów —Sokół M acierz, za nim m asze­
rowali goście z Czechosłow acji i Ru­
munii. wiitami ow acyjnie p rzez publicz­
ność. Czeskie sokoboe w strojach bia­
łych, naszyw anych  czarw onem i apli­
kacjam i, stanow iły  pow abną grupę 
w śród jednostajnych szeregów  szarych 
czam ar i am arantow ych koszul. Za 
gnu®a czechosłow acką ukazały się gira 
natow e spódniczki i białe bluzki Ru­
munek. ora® białe sportow e stro je R u­
m unów. Grono Sokołów polskich ^ 
Czechosłow acji darzono serdecznym  
poklaskiem .

Dłuieo m aszerow ało  Sokolstw o P ra­
w ie w szystk ich  dzielnic Rzeczypospo­
litej: krakow skiej, mazowieckiej, po­
m orskiej (tu nie brak ło  i G dańska), ślą­
skiej, poznańskiej, w reszcie najsilniej 
reprezentow anej, małopolskiej, która 
w ystąp iła  bardzo efektownie P oprze­
dził gniazda małopolskie d ’ugi poczet 
sam ych sz tandarów  sokolich, oraz mi­
lutka grupa um undurow anych (kleci 
m aszerujących piesize oraz jadących na 
umajonych w ozach drabiniastych. B ar­
dzo liczny zastęp tw o rzy ły  Sokolice w 
granatow ych m undurach. Niektóre 
gniazda w ystąp iły  z w łasną orkiestrą. 
Cześć sokolstwa M ałopolski przybyła 

i w  m undurach połowach. Zam ykał pn- 
j chód oddział druhów  w  ubraniach cy­

wilnych i kaw aleria sokola.
M aszeującytm  Sokołom rzucany

! kw iaty. Pochód trw a ł pełna godzinę, 
i

Święto polsko-jugosłowiańskie.
W  dniu w czorajszym  Lw ów  obcho­

dził uroczystość Święta Jubileuszow e­
go, zorganizow anego przez Ligę Pol­
sko-Jugosłow iańską w e Lwowie, dla 
zam anifestow ania i utw ierdzenia w ę­
złów . łączących obydv\a narody. Św.ię 
to to, nad którem  protektorat objęli 
wojewoda Belirra-Prażm owski, d-ca 
OK generał Popow icz i p rezyden t Dro 
janow ski, odbyło się przy  uczestnic­
tw ie gości jugosłowiańskich, w oso­
bie posła Jugosław ii w Polsce, prezy 
depta m iasta Dubromila sen. dr. Ch - 
sicia i Sokołów  jugosłowiańskich.

O codz 10-tej przedpol. zgromadzili 
się przedstaw iciele w ładz, instytucyj, 
stow arzyszeń , oraz rzesza publiczności 
na daw nej ulicy W ierzbowe!, k tó-ą  u-

| roczystym  aktem  przem ianow ano na 
I ulicę Iwana Gondulicza. Akt ten ucz- 
I czenia poety serbskiego, k tó ry  opie­

wa! sław ę oręża polskiego w  wieku 
j XVII, miał przebieg niezw ykle pod­

niosły.
Druga część Św ięta stanow iła Aka­

demia, urządzona o godz. 18-tej w  sali 
, Ratusza. Zagaił ją p rezes Ligi Polsko- 

'ugosłow iańskiej proif. dr. Niem czyc- 
| ki. P o  przemówieniu, k tóre dało krót- 
| ki ry s działalności Ligi i naśw ietliło 
• znaczenie zbliżenia się polstoo-jugosto- 
i w iańskiego, orkiestra 40 po. odegrała 
! hym ny jugosłowiański i polski. Imie­

niem m iasta przem ów ił prez. Droja- 
I nowski, życząc  Lidze rozwoju j reali­

zacji zamierzeń.

Dalsze przem ówienia delegatów  prze 
łożono na koniec Akademii. Tym cza­
sem nastąpiły  produkcje chóru „Echo" 
(Pieśni polsko-jugosłowiańskie), śpiew 
solow y p. iPlatówny, art. op.. pp. W a­
ligórskiego i Dolnickiego. oraz utw o­
ry  w ykonane przez orkiestrę 40 p. p. 
W  akademii wzięli również udziai d r 
St. Papierkow ski. b. lektor U niw ersy­
tetu w  Beogradzie i p. Z. Sniadnwska, 
utalentow ana akom panjatorka. Zgrom a­
dzeni licznie reprezentanci w ładz i stn 
w arzyszeń  oraz liczni goście polscy * 
jugosłow iańscy, obdarzyli w ykonaw ­
ców  długotrw ałem i oklaskami.

Podniosły przebieg Św ięta wykazSl 
dowodnie żyw otność kulturalnego i trn 
dycyjnego związku między dwoma bo- 
haterskienu narodam i Słow iańszczy­
zny.

Koncert kursu mistrzowskie­
go uczniów proi. H. Cza­

plińskiego.
D oroczny koncert uczniów prof. H 

Czaplińskiego da? dow ody bardzo po 
w ażnych wyników  pracy pedagoglcż- 
nej. Z czterech uczmów W ystępujących 
tym  razem , w ykazali w szyscy  p ierw ­
szorzędne techniczne opanowanie in­
strum entu, doskonalą techniko, prow a­
dzenie sm yczków  i dobrztę w yrobiony 
ton. Na pierw szem  miejscu wymienić 
należy p. K. Koszchńskicgo. k tóry  inż 
przed rokiem zaprezentow ał się jako 
w b i tn a  indywidualność artystyczna: 
jego interpretacja „Symfonji hiszpań­
skiej" łączyła w sobie nutę szcze­
rego tem peram entu artystycznego z 
wielkim umiarem i dojrzałością uję­
cia, która wychodzi już poza ram v 
m iary uczniowskiej. Muzycznie i tech- 
riczm e pewuiym oKazal się i p. Her­
man, który zainteresow ał wykonaniem  
koncertu Czajkowskiego. Technicznie 
bez zarzutu i popraw nie pod w zg lę­
dem muzycznym  grał d. Harwanek, 
zas p. A ckerniann!*jakkolwiek nie jest 
indywidualnością artystyczną, w y k a­
zał również bardzo dobre opanowanie 
techniki instrum entu.

D yrygow ał orkiestrą dyr. dr. Adam 
Sołtys. Dr. St. Łobaczew ska.

Święto spółdzielczości 
we Lwowie.

W czoraj, staraniem  Spółdzielni Spo­
żyw ców  „Jedność" odbyła sie uroczy 
stość ..Dnia Spółdzielczości' Około 
Południa salę G w iazdy w ypełniły rze­
sze publiczności i delegacie insty tucyj 
U roczysta akadem je rozipoczęło ode­
graniem poloneza orkiestra tram w ajo­
wa, poczcm słowo w stępne w y g b s j ł  
prezes Rady Nadzorczej ..Jedności" 
C hrystow ski.

Prof. K Żurawski odczytał prelekcję 
o spoleczneni znaczeniu spółd/.ie'cz0 ' 
ścL ,

W  części artystyczne' program u u- 
t\vo-rv poetyckie M iiew kiego  i Wojna 
row skiej w yg 'osi! z dużym  talentem  
St. L ubuska. W  wykonaniu dalszych 
punktów  program u w zięły udział. 
Chór D rukarzy pod batuta A. Kmai- 
skiego , orkiestra mali d-chni sto w .Typr, 
grafja" pod kierow nictw em  S. Tkaczu­
ka. P rogram  zakończyły ar>c z Opo­
wieści Hoffmana", odegrane przez or­
kiestrę tram w ajow a.

Wycieczka palestyńska 
na Targach Wschodnich.
W czoraj dnia 18 bm. przybyła na 

Targi W schodnie, zorganizowana przez 
P a le s ty ń sk o -P o lsk ą  Izbę Handlową 
w ycieczka z P alestyny , złożona z 30 
osób, w  której skład w chodzą przew a 
im e  kupcy palestyńscy. W ycieczka 
nrzea całe  przedpołudnie zw iedzała 
Targi. U czestnicy wycaeczki po zw ie­
dzeniu T»ryów Wschodnich ^ n jc id ia  
j* się po całel Polsce.



4 Nr z dni* SD czerw ca '933.

19
czerwca

1933

Poniedziałek
G erw azego

Jutro: Sylw erego

W schód słońca: 3'14 
Zachód słońca: Z0'Q

T E A T R  WI EL KI .

Poni4l?.i.il?k 19 czirw ca o £ndz 7?5Ó 
w. „Kjriian z K 'penick". Ostatn: wjutęp  
Stefa..a .Oracza.

TEATR ROZM LITOŚCI.
Poniedziałek 19 czerwca. s~dz S ulecz. 

Teatr Mechanicznych Art;, stów.

COLOSSELM 
Film ..Zwycięstwo Czarnego Dżeka" i

rewia „Bo tu zabaw i wre".

KINOTEATRY.
ADR1K : „F ile  noce".
AFOLLO: „Axe11a" (Yi pruskun nie­

woli).
ATLANTIC: „Ożeń się ze mną". 
CASINO; „Dziwolągi - W ybryki na 

tu ry " .
CHIMERA: „Szaton zazdrości". 
GRAŻYNA: „Spóźniony rom ans" 1 

„W esoły tydzień".
KOPERNIK: „Mój przyjaciel król" 

i „M iodowy n .cs’ąc".
MARYSIEŃKA: „Mój przyjaciel

król" i M odowy miesiąc".
MIRAŻ: „Dziewcze z krainy burz". 
MUZA: „Pogromcy przestworzy". 
PAŁACE: „Ekstaza".
PAN: „Godzina z tobą".
PASAŻ: „Ken M amard jakc kow ­

boj z Arizony.
RAJ: „Z^.otny książę".
STYLOWY: „Taiemnica stenotypi­

sta;".
Ś W IT 1 „T rader Ho-ti".
UCIECHA: „Książę Dracjia" oraz 

rewia „Ach te Lwowianki*
——o------

A .  i  .

— Do numeru dzisiejszego dofącza- 
fiiy dalszy ciąg rou ieśc i W . Baranow­
skiego p. t  „Gaudeamus".

— Jeszcze tylko dz<ś 1 jutro pozosta 
ją M echaniczni A rtyści y  T eatrze Roz 
rnaitości.

— Teatr Wielki. „Kapitan z Kópe-
nick" Zuckm ayera z w ystępem  Stefa­
na Jaracza, grany będzie dziś w  T ea­
trze W ielkim po raz  «sta,tnj-

— T eatr „Reduta" u sali Kasyna 
liter--artyst. Dziś i codziennie „Spra­
w a Moniki".

— Colosseum, D-ziś w  dalszym cią­
gu g ra n i będzie na scenie Colcsseiini 
przebojow ą rew ia ciesząca się reko r- 
dowem powodzeniem  w  w ykonaniu 
zespołu ,.W eso?'go Uśmiechu" pt. „Bo 
tu zabaw a w re". Na ekranie po raz 
pierw szy v e  Lwowie film pt. „Z w y­
cięstw o czarnego Dżeka".

— Z sali „Colosseum ". A wiec dziś 
Cćtly kulturalny Lwów pośpieszy do 
Colosseum na wielki poranek rew jow y 
klórv odbędzie się o godz. 12 w  poi. 
Odegraną zostanie rew ia Dt. „Cukier 
krzepi... ale my lcp:ej“. C zysty  do­
chód lei im prezy przeznaczany jest. na 
kolon e w ak acy jtą  dla najuboższe' 
dziatw \ .

 o------
— Lwowskie Tr>w. Fotograficzne.

W pon edz:?łek dnia 19 bm. w  lokalu 
1 TF p.r»y ul. D zied irzyckich  1 (gmach 
Muzeum Przem . Art.) ogłoszone zosta 
ną w yniki I! konkursu fot. LTF, po- 
czent odbędzie ssę -dyskusja. Początek 
o godz. l*..?n Goicie mile widziani.

Samobójstwo z miłości
Wczora.i ropoludm u w  mieszkanki 

yrzy u!. Sykstuśkiej W usiłow ał ode­
brać sobie życie przez strzał z rew ol­
weru 26-letni Zbigniew Habiński. Dzie 
■ki natychm iastow ej pomocy lekarskie i 
udało s e  denatow i uratow ać ż \c ie . 
Powodem  zamachu była  ta  wiedziona 
radość.

Zjazd Ży-Jiw -  uczestników walk
o Polskę.

Związek Żydów Uczestników’ w lf ty  i 
walki o niepodległość Polski we L w i 
wie nadsyła nam następująca odezw ę:

O byw atele!

Dnia 25 i 2b czerwca br, obchodzić 
będziem y św ięto Żyda-Żołnierza P o l­
skiego.

W  dniu tym  olbędzie  s-ie w1 W ar-’ 
szaw ie ptorw szy ogólno-oolski zjazd 
Żydów, uczestników walk i wojen o 
mepodlegMść Polski.
Jako uczestnicy W alki Cżynnci, Strzel 
cy. Legioniści Piłsudskiego. Peow iacy. 
w reszcie O brońcy Lw ow a i Kresów' 
W schodnich, kontynuujem y tylko tra ­
dycje najlepszych Żydów Polski, oJi 
Berka Joselowicza począw szy, którzy 
świadomi byli tego, że ta ziemia z któ 
rą prochy naszych ojców są zm iesza­
ne- me jest nam obcą-

S ia tu t kaliski, Kazimier/. W -elki, Kon 
stytucja 3-go Maja i Józef Piłsudski — 
to fak ty  historyczne, które znalazły 
głęboki oddźwięk w sercach naszych.

Naczelnem naszem  zalan iem  jest 
praca dla Polski M ocarstw ow ej, Polski 
Spraw iedliw ej i Bogatej.

Jako  ochotnicy, którzy za PoNkę 
walczyli i ginęli, czujemy się pow oła­
ni, by  równolegle do prac ogólno-pań- 
stw ow ych, podlać walkę o pełne i fak

ty czn e  r ć w n o u p r a  w nicnie o b y w a te l ­
skie Ż\ Jó w .

Zjazd ten. który będizie w ykładni­
kiem głoszonych przez nas haseł i mia 
rą uczuć naszych oraz wielka manife 
stacja ludności żydow skiej na rzecz 
tw órczej p racy  dla Rzeczpospolitej, za 
szczyci Sw ą obecnością p. P rezyden t 
R z e c z y p o s p o l i t e j  prof. dr. Ignacy M o­
ścicki- oraz inni Dostojnicy Państw a.

Na W ielkie Święto to na które po­
dąża ze w szystkich s tron państw a ty ­
siące Żydów -Żołnierzy. m am y z a ­
szczyt w szystkich członków  i sym paty 
ków Związku uprzeiinie zaprosić.

\Y tej dla Rzeczypospolitej i Żydów 
polskich dziejowej chwili, zw racam y 
się do W as O byw atele, o liczne wzię­
cie udziału w zjeźdizie Żyda-Żołm erza 
Polskiego a tern samem do uśw ietnie­
nia idei zbratania Żydów z Państw em  
i Narodem Polskim,
Zygmunt Gegenstiick, przew . Komite­
tu Zjazdowego. Dr. Izyd. Zirler prezes 

Związku.
Zgłoszenia na zjazd i informacji u- 

dzicia sekrc tarja t Związku oraz Mię­
dzynarodow e Biuro W agonów  Sypia1- 
nycli codziennie od godz. 12— 14 i 19— 
21, Lwów, Krasickich H a lip.

Zniżka kolemwa do W arszaw y  i z po 
w rotem  wynosi 70 proc.

Święto Bożego Ciała w Łowiczu.

S w ię ią  Bożego Ciała obchodzone fest w  Łowickiem ze szczególnym  p iety ­
zmem. Procesja w  Łowiczu posiada sw oisty  urok, ze w zględu na tj s ące 
w łościan uczestniczących w  procesji, przybranych w piękne barw ne stroje tu 
dowe. Na zdjęciu młode wieśniaczki łowickie w  procesji.

Z powiatu złoczowskiego.
\V  dniach 10, 11 i 12 czerw ca gościł 

Związek P racy  Obyw. Kobiet w  Zło­
czowie posłankę Bałabanów nę, która 
przybyła  celem zapoznania się bliże.: 
z p racą O ddziałów na terenie miasta i 
powiatu.

Zwiedzono najprzód o d J /ia l Z.FOK 
w  G ologóracb, któ-ym  kieruje p, Fialo 
wa- U wejścia do Domu ludowego po­
w itała p posłankę i przybyłe  z mą pa 
nie ork iestra  złożona z tam tejszych 
str.Selców. Do zgrom adzonych liczne 
członkiń w ygłosiła p. posłanka referat 
o położeniu gosoodarczem  Polski na 
tle sytoach Światowej, Po zaznajomię 
mu się z działalnością Oddziału, odby 
ło się wspólne śniadanie i fotografia, 
poczem przy dźw iękach muzyki oci;e- 
chala p posłanka do Krasiwgo.

Tu, podobnie jak w' G ełdfórach. ze­
bra ły  sie licznie członkinie, mimo ule­
w nego deszężu i 7 wielkiem zaintere­
sowaniem  w ysłuchały- przem ówienia 
p. posłanki, Przew odnicząca tamtejsze 
go Oddziału p. Koblakówna zdała spra 
wozdanie z działalności Oddziału od 
chwili tego powsfanią, t' od 20/11 1932 
a p. posłanka, podobnie jak w Go-logó 
racli- w yraziła  sw e uznanie.

Tego samego dnia o gsSfej 7 w iec/o 
j rem miało miejsce aebranie członkiń 

Oddziału złoczow skiegr na ktore przv

J u i  n a j w y ż s z y  c z a s  tem ew łsó  
bilety na letnie wyeteczłci m nrtkie
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było  około 100 osób. Mimo wielkiego 
zmęczema po podróży i całodziennych 
objazdach, p. posłanka w ygłosiła  b a r­

dzo interesujący i rzeczow y refera t o 
stosunkach gospodarczych i noiityce 
gospodarczej rządu. P o  wysłuchaniu 
spraw ozdania z działalności Oddziału 
złoczowskiego, w yraz iła  p. posłanka 
pełne zadowolenie dla wszechstronne] 
pracy nowego Zarządu, k tóry  w  prze­
ciągu bardzo krótkiego czasu założył 
2 now e O ddziały wiejskie i zorganizo­
wał „Kolo M łodych", uczące j u ż  b l i ­
sko 40 członkiń. Miły nastrój panujący 
na zebraniu uw ydatnił się specjalnie 
w ów czas, gdy najm łodsze członkinie 
ZPOK zw artem  kołem o toczyły  p. 
posłankę, która w idząc ich entuzjazm
i zapał do pracy, nazw ała je przyszło  
ścią narodu zapominając w śród nich o 
zmęczeniu i trudach podróży. Zebranie 
tow arzyskie w  Kasynie urzedniczenr 
które przeciągnęło się do godz- 11-tej 
w  nocy, zakończyło ten  pracow ity  
dzień.

Nazajutrz, tj. 11 czerw ca, zwiedził* 
p. pos.anka Oddział w  B iałym kam ie- 
niu, gdzie po referacie i zaznajomieniu 
się z czynnościam i Zarządu, p rzystą ­
piono do omówienia spraw y półkolo­
nii. która postanow iono p rzy łączyć do 
kolonii organizow anej przez Oddział 
ztoczowski.

Następnie udała się P- posłanka dc 
Uszni; tu zebranie zamieniło się w 
Mieć. na który przybyło  około 150 o- 
sób kobiet i m ężczyzn. Jak wielkad by 
ło zainteresow anie referatem  pani po­
słanki, św iadczy ożywiona dyskusja i 
szereg  pytań postaw ionych p. posłan­
ce przez słuchaczy a tyczących się wy­
w ozu cukru zagranicę, podw yższeni" 
eon zboża, zbył \vjt-okich ••<:*! za arty  
kuły skartebzow ane i t. p.

Ten przegląd pracy społecznej po­
wiatu w ykazał na kaźdem  polu dużo 
dobrych chęci, wicie inicjatyw y i jak- 
najlensze rezultaty  pracy.

Pogotowie letniskowe.
L ato jest mile dfe każdego, ale nikt

z w?leszem  utęsknieniem nie czeka na 
te nr.rę roku. niż dzieci. Lato na wsi 
C zyz może być coś milszego cfla m a­
łych pociech? To też, kto może i cze- 
sio, Kto naw et n ;e może. pielgrzymuje 
7, dziecin, n a  wieś.

Wieś ipist rajeni J i j  dzieci, ale czę­
sto może stać1 sie i piekłem, gdy zaw 
czasu me pomyśli sę o pewnych „nie­
spodziankach".

Jak toAzwykie bywa 7 dziećmi — 
każiłn matka wie o tern doskonałe — 
irzeba zaw sze liczyć sie z możliwo- 
w'a iakię.iś małej niedyspozycja ozy do 
!egliweic-ij A to dziecko, naip^o sie zim 
nej wody, a to z .jadło ga dużo wśsion, 
a to  mleko zaszkodziło — słowem, 
nietrudno o  niedyspozycję żołądkow ą 
w najlepszym wypadku, nie mówiąc 
ju t o taikichś chorobach dziecinnych, 
u k tó re  dzieci i na wsi mogą zapaść. 
Apteczka dom owa — to m ało. Bo w y­
obraźcie sobie, że trzeba jakiegoś go- 
rącpg i okładu gorącej wody, mielca, 
c w  łierha^/. N aw et w  d t*sń ni*» tair

ła tw o  o to. Akurat ogień zgasi, trzeb* 
rozpalać pwc. niema p','d ręką podpał­
ki. d"zew o w ilgotn/, niema „cugu". 
Cóż dopiero mówić w nocy. Istna roz 
pacz. Złą m atką jest każda, k tóra  nie 
pomyśli zaw czasu o  tern. zęby unik­
nąć na wsj podobnych rzeczy, często 
o katastrofalnych skutkach.

Rada jest p rosta: kto chce czuć się 
bezpiecznie na wsi. mus, zabrać zc so­
bą kuchenkę spirytusow ą „Emes". W. 
ciągu kilku minut o  każdej porze dnia, 
czy nocy m ożna na niej p rzyrządzić  
absolutnie w szystko należy Jedynie 
rnieć zapa < deimtuTaiu, który wszędzie 
można nab jć  w blaszankach 2 i 5-cio 
litrow ych. Nu tow an c litra w ody 
trzeba zaledw r •> minut, a przecież 
często jedna • r\!:i:;ka gorącei w ody 
może stanow ić |  fcBiu.

„Em es“ .na w>, ro s'ade czuwający
strażnik , naszego b owia. kto -wnęc
nie jest lekkom y'','!' m sewino przed
w yjazdem  na letnisk j -patrzy się w
ton niieodzowiny sprz^-: spodanski
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.
Mistrzostwa Ligi.

w

POGOŃ — ŁKS. 1:0. 
aawodach Bgnwycti iz'*ycl'ęży?a

Pogoń ŁJfiS. w  stos. 1:0. I wowkmle 
•rfrfl w  ciągu całego spotkania silną 
przewagę, nie potrafił., jej jednak za- 
rmatmr/- cyfrowo. Bramkę uzyskał w 
93 infancie w  zamieszaniu 'Mołańczytk, 
iM)AiKniyj graca napadu. W  nomocv 
dobrą formę w ykazał Dcutachmann. 
Obrona słaba. Albańska dobry. S ed zl - 
w a l p. RosenfeJd. WSdzów ponad 3000 
osób.

LEGJA — CZARN] 3:0 (2:0).
W arszawa. Cha na niskim poziomie. 

Akcjo Czaimych bez wyikończeoźa. 
Lwowfcrtfr' wie wykorzystali rzutu 
karnego. Legia w ystąpiła bez graczy 
rdySkwaW ik^anych. Bramki zdobyli 
Maurer. Przeździedci i Martyna z 
karnego.

WARSZAWIANKA -  22 PP. 2:2 (1:1).
S łed oe. Wynślk rem isowy krzywdzi 

drużynę w ojsk om ch . która była łeo- 
sza. Pierw szą bramkę zdobywa dfla 
Wbraaawkmk! Stolweitk, wyrównuje 
BSlewdcs. P o  przerwie zdobywa znów  
Warszawianka prowad zenie przez 
Zwierza, jednak Gwozdzińskj w yrów ­
nuje * karneeo.

W IS1A  — WARTA 2-1 (1 :0 .
Kraków. W arta wystąpiła bez Kry- 

szWewtcBa 1 Scperfkeg-a W  W iśle brak 
było w  nap'tM e Reymanai. i Balcera. 
VVisla przed pauzą l epie i dos tosowała 
•,ię do śliskiego terernu i zdobyła 
y^erwszą bramkę przez Łvkę. WaTta 
wyrównata przez Krolołe. Po przerwie 
zeszedł z boiskia Reyman Tl, gra r.le 
dawała rezultatu, dopiero  na 7 minut 
przed kcńoem pada decydująca bram­
ka ze  strzału Artura. Sędziował P. See 
tnan, wjdizów: 2.300.

TABELA LIGI WSCHODNIEJ.
1) Pogoń gier 7, pkt. 10. st. br. 14:12
2) Legja gier 6, pkt. 8. H:. br. 1?:°
3) Ł K S, gier 6 pkt. 7. st. br. 9:2
4) Czarni gier 7. okt. 7, st. hr. 9:12
5) Warszawianka g 7. pkt. 5, st .br 4:7
6) 22 pp. gier 7. pkt. 3. st. br. 12:20

TABELA l i g i  z a c h o d n i e j .
1) Ruch gier 7, pkt 12, st. br. 19:0
2) Oraocwłą g. 7, pkt. 10 st. br. 18:10
3) W ista gier 7. pkt. 7, st. br. 8:10 
i j  W arta gier 8. pkt. 6. st. br. 1 4 'i2
5) G aroannia g. 6, pkt. 5, st. br. 0:13
6) Podgórze g. 7, pkt. 4, st. br. 6:20

MISTRZOSTWO KL. A.
L w ów . W  rozgryw kach  o  m istrzo­

s tw o  kt. Al osiągnięto w czoraj nastę­
pujące wyniki’:

Pogoń IT — Ukraina 4:1 (3:1). B-am

ki cfla Pogtonj zdobył Kucharski 3 1 
Sam son, dla Ukrainy Łysyk. Sędzia p. 
Byk.

Pogoó (StrvJ) — K ały  Orze| 2:1
(2:1). Bramki dk  Pogoni Gabora z 
karnego i Legaszewski, dka Białego 
Orła z  k a m ego Sohlarb. 5>ędzk>wał p. 
Me dydki.

Jarosław. Hasmonea — Ognisku. 2:ń 
(1:0). W idzów około 1500. Sędziował 
Głowacz iz Przemyśla. Przez cały  
czas zdecydowana przewaga drużyny 
lwowskiej.

Stanisławów, Rewera — Lechja 2:1 
(1:0). Bramki dla Rewery Oborski i po 
nmerwiie samobójcza, dla Leohjf Kruk. 
Widizów 500.

Lwów — Kraków 6:1.
L w ów  zdobywa puhar Targów Wsch.

Wyniki drugiego dra zaw odów : 
Kołcz II, Jaworski (L) — Llcming, 

Herbst (K.) 7:5, 5:7, 7:5. O-zechowska 
Kucłtar (L  ̂ — Burickia. NawTaitfL (K.) 
2:6, 6:1. 6 3. Kołcz U (L) — HerbT 
(K.) 6:3, 2:6. 6:1.

W ełeszozukowa Hebda (L), — Po-

zow ska Horain (K.) 6.3  9 ‘7 Tarłowski 
(K.) _  Kołcz (L) 7:5, 1-6, 6:1.

Pcfflowsfea Boniecka (K.) — Orze­
chowska Weleszczukowa 1:6, 6:3, 5:3. 
Hebdą Kuchar (L.) — Horain Tarłow- 
ski 6:3, 1:6, 6:2.

Warmiński przegrał do Metaxy.
Poznań. W  meczu tenisow ym  W ar­

m iński p rzeg ra ł m^spodiziewainib do 
A ustriaka M etaxy 2:6, .3:6, 0:6. P rzed  
parom a dniam i W arm iński ła tw o  poko­
nał Targowskiego, k tó ry  z kolej zw y­

ciężył Mctaxe 
W  grze podwójnej Wanrrlńsk, z Au­

striakiem^ Beldowskym  pokonali parę 
austriacką Metaza — Bratek 7:3, 
12:10.

KICZEK WYGRYWA BIEG „KLIRJE­
RA LWOWSKIEGO'*.

Lw ów . W  niedziele pirzedootudinlem 
odb^ł się tradycyjny bieg kolarski o 
tTuhar Redakcji „Kuriera Lw ow skie­
go" Organizowany przez LKS. P-cgo.ń. 
W yścig odbył się na trasie Lw ów  — 
Stryj — Ly/ów około 140 km. i zgro­
madził na starcie 14 zawodników. — 
Zwycięzcą został Kłczek (Pogoń) 
5:00.16, 2) Wandor (Legja — Krak.) 
5:00.16.2. .3) Ooiat (LKT. i M.) 5:11 50.
4) Bucząk (LKT. i M.) 5: U .50-2, 5), 
Szczotka (P.) 5:15.t0, 6) Zaohanko
''Pd. Przem yśl) 5:16.2. 7) Patafńskl
(Pol. Przemyśl) 5-25,31.

KOI ARSTWO W PRZEMYŚLU.
Przem yśl. Sekoia kolarska Polonii 

'zorganizowała zaw ody kolarskie. Wy 
■miki byiły następujące* 1 km. dla. nieii- 
cetucjonowanych 1) Marczak (Sokół) 
1.49.5., 2) HermankiewAaz (Sok.) 1.50,
3) Hałdes dPoJ.). — 1 km. dla licencjo­
nowanych l)  Lachowicz (Pol.) 1.49.1, 
— 3 kin. dla nięlicenc. 1) Hałdes (Pol.) 
5.04.1. — 5 km. bieg ogólny 1) Lacho­
wicz (Pol.) 9.56.1.

GARBARNIA W GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT.) W  zawodach tow a­

rzyskich  osiągnęła k rakow ska G ar­
barnia z  tn t Gedasoią w ynik rem isow y 
1:1 (1:0).

Z toru M. 1. Z.
Wyniki 17-eo dnia w yścigów  konnych 
we Lw ow ie 18 czerwca — niedziela.

Gonitwa 1. z  plotami. Nagroda 800 
teł. Dla 4 letnich ; starszych  koni a rab ­
skich. D ystans <koło 2.400 m. S ta rto ­
w ało 3 koni. W ygrała  kl!. ,,Jumo>ia‘‘ p. 
St. barczew skiego w  3‘5“, 2) og. „La- 
fi“ St. „Osęk". 3) 0g. „3/aii“ p. T . Kost- 
kiewicza. Tot. 85.

G onitwa II. z przeszkodam i. N a g r o ­
dę 700 zl. Dla 4 letnich i starszych ko­
rni. D ystans około 3.200 'm. S tartow ało 
5 koni. W ygra! og. „Fircyk" Grona 
ofic. 6 p. strz. kom. w  4‘2“ . 2) wai, 
,.EIf“ p. W . Sucheckiego 3) kl. „Iinr 
II" Sr. „O sęk". Tot. zw. 17, fr. 14, 24

G onitw a III. Nagroda 700 z ł  Dla » 
M ich  i starszych ogierów  i klaczy. 
D ystans okofc* 1.800 m. S tartow ało  ■» 
kotni. W ygrał kl. „K arabela" Gro na 
ofic. 19 o. uł. w  1*58". 2) kl. „Korynna" 
•p. W . Chądzyńskiego, 3) kl. „Ramon" 
St. „Bof.cza". T ot. 7w. 18, fr. 14, 18

G onitw a IV. z płotami. N agroda u ra ­
sta L w ow a 2.000 zł Dla 4 lctońch i 
starszych koni. D ystans około 2.800 tu. 
S tartow ało  4 koni. W ygrał og. „In- 
s ta r"  o. W . Andersa w  3‘17“, 2) og. 
„K arat 11“ St. „Rupniewo", 3) og. .Er- 
got" p. W. Jaśkiew icza. Totalizator 40. 
fr. 15, 16.

Gonitwa V. Nagroda 6.000 zł M emo­
riał Jana h r Tarnow skiego. Dla 3 le t­
nich i starszych  ogierów  i klaczy. Dy- 
ktams około 2.500 m. S tartow ało  8 ko­
ni. W ygra ł og. „Izobar ‘ p. W . Ander­
sa w  2‘46 j pół sek.. 2) kl. „Rew ja" St. 
..Zalesie". 3) kl. ..Cudrm Cudów" p. 
T. K ostkcw icza. Tot. z s \ , 10. ir. 12, 18, 
14.

Gonitwa VI. $  przeszkodam i. Na­
groda 5.000 zf. M e n rrja ł W ilhelma hr. 
Siemieńskiego - Lewickiego. Dlą 4 le­
tnich i starszych  koni. D ystans nkołc 
6000 m. S tartow ało  7 koni-. W y g ra b  
ki. „D ptrna" G rena ofic. 14 p. ul. w 
8‘4“. 2) w al. „N aw rj“ St. ..Osęk", 3) 
kt. „Intryga" p. D. Czeheidrcgo. T o ta ­
lizator zł. 39. fr. 1?, 12. 15.

Gonitwa VII. Naigroda 900 zl. Dla 3 
letnich i starszych ogierów { klacz:. 
D ystans około 1.600 m. S tartow ało  5 
k m .  W ygra ł og. „Białogór B. W'. ‘ 
Grona ofic. 13 DAR. w 2) og.
..Iperyt" Śt. „Osęk". -3) og. „Oni ponr- 
ra s? "  St. „Podhalanka". Tor, zw. 71.

Młodzież Kuratorium lwowsk.wGdyni
(IV) P o  jyyiedizenću W arszaw y  i To­

runia dnia 10 bm. o godz. 20-tej w ie­
czorem  stanęliśm y na Iworcu w  Gdy 
ni. Tu pow itał mas p. Koehler. energi­
czny kierow nik biura mfonmacyjno- 
tu r^stycznego  przy  ni. D w orcow e' i 
pod jego przew odem  podzieliliśm y się 
na dwie grupy: ledna złożona z 137 
uciz.enic udała się na kolację i n.ocleg 
do Pol-sk. Czerw . K rzyża — druga — 
znacznie w iększa — bo obejmująca 
Prawdę 350 m łodzieży obojga płci — 
do Etapu Em igracyjnego.

P o  dw u nocach spędzonych na tw ar 
dych deskach w agonów  — ta noc prze 
byta na czysitych i schludnych lóizkaoh 
Etapu a do tego tP g o d z in n y  ?en po­
krzepił siły  młodzieży.

Niedziela w stała  słoneczna i ciepła- 
Po Msz** św.. w ysłuchanej pr.zec mło­
dzież w  kcśc.ółku stojącym  wr pobliżu 
Etapu — czw órkam i m aszerujem y do 
portu, gdzie oczekiwał j *  na nas 
„Gdańsk", jeden z  w iększych i p ękniej 
szych sta tk ó w  pasażerskich . Ż «  ług. 
Polskiej". Jakie uczucia ogarnęły ta 
młodzież, gdy „Gdańsk" odbił od n,° ’ 
la i znalazł się już na morzu! Rado­
snym okrzykom  końca mie było!

Po krotikńej przejażdżce na petiiem 
morzu zaw rócił • Gdańsk ‘ z powrotem  
do zatoki i przybił do mola na Helu. 
Młodzież podzielona na 4 grumr po 
objedzie. spożytym  w k i t o  pensjona­

tach, rozsypała  się po Helu- zw iedza­
jąc go i interesując się ż^nciem tu tej­
szych Kasziubóiw-rybaków, ogląidajar 
:ch piękne domki. w ybudow ane sta.ra- 
mam P ańshv . Banku Rolnego zr dyretk 
cii p. T. Zania — długi czas  spędzając 
na ostatniej kończynie Helu. gdziie 
niek tórzy  naw et spróbow ali ka,Pieli 
morskiej. *

Ruch na Helu — toż samo i w G dy­
ni. czy O rlow ej jeszcze m ?łv — letni­
ków  nie. m a i m v dopięto przyw*eżll- 
sm v ze sobą w spaniała pogodę.

O godz.. I '  i ró l  syrena „G dańska’1 
w-ez\vala nas do now rotu, podczas 
k tórego przew odnicy objaśniali miej­
scowości leżące na brzegu. Zbliżająca 
sie coraz bardziej Gdynią —zw łaszcza 
jej port handlow y z  m nóstw em  sterczą 
cych  potężnych żóraw i i dźw igów  ro 
bi w spaniałe i n iezatarte  w rażerie  
R eszte dnia i w ieczór spędziliśm y na 
zw iedzau'u samego miasta, nrzyczem  
głów ny atak  w ynner/ono  na „Kamień 
ną górę ’.

Już rano młodzież z Czerwoneigo 
K rzyża przeniosła sie do E tapu Emi­
gracyjnego. lak  iż w szyscy  byliśm y 
razem . Tu ma leża sie słow a uznania 
dyrekcji W auu p. D ąbrow skiem u za 
dotskonałe pomieszczenie i sm aczne po 
żyw ienie, jakie młodlziież o trzym yw a­
ła. B yło dobrze, suto i sm acznie. Poło  
żsnie olbrzym icn gmachów Etapu, k tó

r y  moiże pomieścić odrazu i 5000 lu­
d z i  łest wispaniałe — wśród lasów so 
^nowych, na wzgórzu — w  praeczy- 
steir powietrzu. Niodogcudność — to 
/zbytnie oddalenie od miasta, czemu je 
dnak sraraja się zaradzić miejskie au­
tobusy; tor kolejowy doprowadzony 
.mź jest db sam-ago Etapiu.

Dzień diruai pobytu w  Gd^ni rozpo­
czął sie od objazdu portu gdyńskiego  
hodownikami „Żubrem" — „Turem" i 
innymi. Najżywsze słowa uznania i 
podzięki musimy z łożyć  „Żegludze Pol 
sklej", której kierownictwo szło mło­
dzieżą na rękę — obsług? składna i 
szybka. — holowniki zajeżdżały tam. 
gdtzie kierow nicy m łodzieży wisikazy- 
wali a nawet życziliwość sw a okazy­
wali i marynaone, oKiasniajac cierpli­
w ie młodzież, która w szystko  intere­
sowało. Za to wszystko p dyr. Zabo- 
krzeckiemu. kąp. Sadowskiemu i w. i. 
— jesteśm y serdecznie wdzięczni a 
zw łaszcza p. posłowi Kosydarskiemu, t 
który nam te stosunki z „Żegluga Pol 
ska" nawiązał.

Fort gdyński i jego u. ządzenda zro­
biły na młodzieży olbrzymie w raże­
nie. Tu poznała ona. iż Gdynia to na­
sza perła, to senoe nasizetgo handilu, na 
szej potęgi — naszej durny. T e wra­
żenia spotęgow ały się  DO zwiedzeniu  
urządzeń portowych I od strony lądu— 
po zwiedzeiiju łuszezam i, chiadkji. oie 
jami. kesonów, urządzeń dźw igow ych  
i w . i. potężnych budowla, wyrosłych  
w irtgiiietiiu oka na miejscu bałtyckich 
piasków.

P o  zwiedzeniu portu rybackiego, pa 
sażers.kipgp i handlowego, młodzież po 
m aszerow ała do Orłow a przez Redło- 
wo. W  O rłow ie spędzono k lk a  godsin 
na brzegu ■— partiam i spożyw a ąc do­
skonały i t ln i  objad w  p e,knvm dorni: 
kuracyjnym  u p. Dembińskiego. Tr, 
młod/zreż zażyw ała kąpieli, p rzejąć  
ćdżek kajakow ych, niektórzy zagrze- 
byw alj się \y p a se k  —  wiHu błądziło 
po nadbrzeżnych lasach — obserw u­
jąc z góry  m otze. Gdańsk. Sopoty. He: 
i Przejeżdżające okręty, ta rk i, holowni 
ki, ku try  czy  też żaglówce. P ow rót 
dz.ęk1' żyazJiwemu stanowisku „Żeglu­
gi Foisukiej" nastąpił holownikami i r : 
sztę w ieczoru spędziła m łodzież fi» 
ży  gdyńskiej, poczem po sutej k r ' ' 
w  Etaoie padło hasło w ym arszu  3 
poci?snu. k tó ry  dw ukrotnie zajażdż ' 
pod Etap i dwom? parrjam: zwiózł n 
do naszych puJmanów.

O djazd z Gd^mi nastąpił nunk tua ln '. 
o  godiz. 22.14 w ieczorem . M łodzież nu 
drogę została zaopatrzoną w  żyw ność 
następnego zaś dnia śniadanie zjadb: 
na dw orcu  w W arszaw ie—Pradze, 
obóad zaś w  R ozw adow ie. P ow ró t n a ­
stąpił — godiz- 17.55 we w torek  w ie­
czorem  na dw orzec głów ny w e Lwo­
w ie  — gdzie oczekiwali nas przedsta­
wiciele Katratoinjuirn i tłum y m dzców .

O sam tj organizacji o
tyd r k tórzy  nam b. dopomogli i ży­
czliwie sdę uami opiekowali, napiozre- 
m y w  jednym  z nnst numerów.

k W .
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Niezwykłe święto Paryża.
P ary ż  dzisiejszy różni się mocno 

metylko od sw ego oblicza przedw ojen­
nego, ale naw et od P a ry ża  z przed lat 
kilku, P ary ża  przedkryzysow ego. Na­
rzekali rdzenni Paryżanie  na inwazję 
cudzoziemców ale przekonali się, jak 
niespraw iedliw e by ły  ich skargi, skoro 
tych intruzów  w  mieście zabrakło.

Nile czyni już dziś P a ry ż  w rażenia 
m iędzynarodow ej metropoljii, m iasta 
powszechnej uciechy i zabaw y, na któ­
ra z. najdalszych stron przyjeżdżali tu­
ryści, rozrzucający hojnie dolary, funty 
szterlingi, korony, liry, czy  ruble.

Cudzoziemcy, którzy  w ypełniali da. 
wuiej ulice i lokale rozryw kow e P a ­
ryża  i ożywiali miasto, nadając lnu ko­
sm opolityczny polor, d r ś  zam knę]_ się 
w granC ach sw ych krajów , skąd cięż - 
kie w arunki finansowe i ograniczenia 
paszportow e nie pozw alają im w ym ­
knąć się na zagraniczne rozkosze. Je ­
śli poiawi się tu i ówdzie niespodzianie 
jaki obcokrajowiec, w itany jest ze zdzi­
wieniem i tysiącznem i oznakam i rado­
ści.

Tęsknota za szczęśliwem i czasam i 
przedwojennemu nasunęła Paryżanom  
oryginalną myśl pow rotu na jeden 
dzień do ich nastroiu. U rządzono „św ię 
to roku 1910“, połączone z setnem 
przedstaw ieniem  , .Kobiety w  bieli" 
Acharda. Poniew aż w  tym czasie pre­
zydentom  Republiki Franc. byf Falie- 
res, oddano przew odnictw o uroczysto 
ści aktorow i najwięcej do niego podo­
bnemu i odpowiednio ucharak teryzo- 
wanemu. W szyscy  uczestnicy obowią 
zani byli staw ić się w  stronach w e­
dług mody z r. 1910. W ydobyto  w e c  z 
zapom nianych szaf i szuflad gorsety , 
peleryny, pleureuzy, olbrzym ie kapelu­
sze, boa z piór, długie suknie- Każdy z 
uczestników  m usiał reprezentow ać je­
dną ze znanych osobistości tego okresu.

Pochód  w yruszy! w  południe z Pól 
Elizejskich, gdzie znajdow ał się punkt 
zborny. Zjechały się przedw ojenne, 
konne pojazdy, faetonyj karety  oraz 
hałaśliwo automobile staTego typu. W  
innem mieście m askarada taka, zakłó­
cająca porządek uliczny, w yw ołałaby  
zapew ne niezadowolenie stróżów  bez­
pieczeństw a. Ale w  w esołym  P aryżu  
naw et sam prefekt policji c ieszy ł się 
niezw ykłą okazją do zabaw y.

W  ..C ascade'1 w Lasku Bulońskim 
odbyło się sute ,dejeuner‘. W ykluczono 
w  toastach i w  rozm ow ach w szelkie 
wzm ianki o dniu dzisiejszym a rozp ra­
w iano o  w ypadkach politycznych roku 
1910. P rezyden t Falieres w szedł oto-

Program radjowy.
Poniedziałek, 19 czerwca.

Lwńw. (381). Oodz. 7—8: Warszawa 
nadaje audycje poranną. 1 1 '57: Sygnał cza­
su z Obserwat, Astronom, w W arszawie, 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bież. 12T0: 
Muzyka z płyt gramof. 12*25: Codzienny 
Brzegljd Prasy polskiej. 12*35: Muzyka 
z płyt gramof 12‘55: Trans, z W arszawy. 
Dziennik południowy. 13— 14*55: Przerwa. 
14*55: Muzyka z płyt gramof. 15'05: „Silva 
Rerum" i repertuar teatrów lwowskie™  
15T0: Kom. Państw'. Instyt. Eksportowego. 
15.15: Muzyka z płyt gramof. 15.25: Komu 
nikat jjsp od . 15.35: Muzyka z płyt i g ieł­
da zbożowa. 15.45: Przegląd komunikacyj­
ny. 15.50: Muzyka z pły t gramof. 16.00:
1'ransmisja z Ciechocinka. Koncert popul. 
17.00: Tarns. z W arszawy. Pogadanka w 
jeżyku francuskim. 17.15: Trans, z W arszi 

j . Koncert kameralny w  wyk. Margerity 
Trombini-Kazuro (klawesyn). Tadeusz 
OchIevrski (skrzypce) i M ieczysław Sz-ale- 
ski (altówka). 18.15: Trans, z W arszawy.
..Car Mikoła, II. w  W ąrszawie". w ygł. p. 
W ładysław Malinowski. 18.35: Trans, z
Poznania. Red,tal fortep, Wandy P!asec- 
kiej. 1S.55: Trans, z W arszawy. Aud; cia
żołnieisko-strzelecka. 19.20: Rozmaitości. 
19.35: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.40: Feljeton dr. Włodz. Jampoi- 
skiego „Lwów 1 lego literatura". 19.55 do 
20.00: przerwa. 20.00: Trans. 7. W arsza­
wy. „Smok i królewna", operetka w 3-ech 
aktach Oscara Straussa W przerwie II. 
Akcja Radja..dzieciom. 22.00: Muzyka tane- 
czna. 22 25: Wiadomości sportowe. 22.35: 
Komunikaty. 22.40—23.00: Muzyka tanecz­
na.

czony gw ardią przyboczną z ceremo- 
nialnem spóźnieniem na salę, pow itany 
dźwiękam i orkiestry  i powszechnym  
entuzjazmem . Śniadanie przeciągnęło 
się do późna — poczetn udano sie g re­
mialnie do „M aksym a", który to  lokal 
ibył najmodniejszem miejscem rozryw ­
kowym przed laty  dwudziestu. L ały  się 
szam pany, tańczono kankatu , śpiew a­
no przedw ojenne „szlagiery", a starsi 
kelnerzy przecierali oczy ze zdumie­
niem, złudzeni, że mają przed sobą du i 
chy daw nych ludzi, którzy przed 
ćw ierć wiekiem zabawiali się w ten : 
sposób..

O godzinie szóstej rano stare wehi­
kuły odw iozły do domu pijanych szam  
panem gość* a w św ietle nowego 
dnia stanęła w szystk im  przed oczyma 
ponura rzeczyw istość kryzys,ow'a.

Wykopaliska.
Misja archeologiczna ■włoska prow a­

dząca prace w ykopaliskow e w  T eatrze  
rzym skim  w Butrńnto pod .:icri:nkietn 
archeologa prof. L. Ugoiiniego odnala­
zła niezmiernie ciekawą podobiznę 
A gryppy, przyjaciela i zięcia O ktaw ia­
na Augusta. Jest to niewątpliwie fra ­
gm ent posągu, k tóry  wzniesiono ra 
cześć na;bliższego w spółpracow nika 
pierw szego cesarza Rzymu i jednego 
z założycieli cesarstw a . Oi»w.i doskot 
nale m odelowana zostanie mr ieszczumi 
praw dopodobnie w galerji portretów  
rzymskifch na Kapitolu.

Wycieczki 3-dniowe do Gdyni
na „Święto Morza“.

W  dniach od 27 do 30 czerw ca it>. 
oraz od 1 do 4 l:pca rb. Komitet „Św,ię 
ta M orza" urządzą na m ocy porozumie 
nia z M inisterstw em  Komunikacji na 
praw acn w yłączności tanie popularne 
3-diniowe wycieczki do Gidyni. TecJwii- 
czne organizow anie tych w ycieczek 
objęło polskie Biuro Póldiróży „OnWŚ". 
W okresie tym  (od 27 VI do 5 VII) nie 
będa uruchom i one żadne inne specjal­
ne pociągi bez względu na kierunek ja ­
zdy.

W zyw a sie w szystkie organizacje, 
pragnące w ziąć udział w  uroczysto­
ściach „Św ięta M orza" w  Odymi, aby 
zgłaszały sie bezzw łocznie w  ńaibliż* 
szym oddziale Polskiego Biura P o d ró ­
ży  „Orbis", gdyż lioziba uczestników  
w ycieczek będzie ściśle ograniczona 
ze w zględów  technicmo-komunikacyi]- 
nych.

Każdy uczestnik otrzym uje indywi­
dualny nmA. kolejowy, z  dokładnem  o- 
znaczeniem jego  pociągu, data i g ndzli 
ną w yjazdu z miejscowości. z która! 
wycljudzi pociąg w ycieczkow y oraz 
datą i godziną w yjazdu z Gdym i w kie 
ranku pow rotnym . Billet ten służy ty l­
ko na w yznaczony pociąg, zarów no 
przy przejeździć do Gdyni, jak i z ł’o- 
w retem  do miejsca zam ieszk an i.

Uozesitniiik. k tóry  z jakichkolwiek po 
w odów  nie skorzysta w  drodze pow'ro 
tnej z w yznaczonego przejazdu traci 
wszelkie ulgi. tern samem zostanie 
zm uszony do zakmpiema biletu normal

flwa koncerty polskie na Majorce.
Na M ajorce odbyły się ostatnio dwa 

koncerty  zorganizow ane dla uczczenia 
Chopina. P ie rw szy  z nich odbyt się w 
T eatrze Miejskim w Palm a. Program  
zaw ierał w yłącznie u tw ory  kom pozy­
torów  polskich ed  Moniuszki począ­
w szy. Cirano Zarem bskiego. P ad erew ­
skiego, K arłowicza, Szym anow skiego. 
SzeBgowskiego, Perkow skiego, Tans- 
mana, Grad Steina. W ójtow icza i S za­
rowskiego. W  koncercie w zięła udział

1 śpiew aczka polska p. Jadw iga lleniier- 
towa.

. Drugi koncert odbył sie w klaszto- 
: rzc w ValJemozie. Grano przede- 
I w szystkiem  Chopina, dwa stare  chora- 
| ły  Gomółki i Żeleńskiego. K antatę pol- 
; ską Łabuńskiego, w reszcie Credo z 

Mszy Palestriny. S p iew w chóralne w y ­
kona! chór „Capella classioa J :  Mallor 
ca" pod dyrekcją Joana Thom asa.

 o-------

Diatermia środkiem wytwarzania
gorączki.

O d czasu, gdy Ptf of. V Łgnor-Jau- 
regg zastosow ał m alaue jako środek 
zw alczania paraliżu postępow ego, pod 
jęli uczeni i lekarze rozm aite próby 
w yw oływ auia sztucznej gorączki bez 
użvcia środków  infekcyjnych. A m ery­
kanie skonstruow ali zatem  sk om p lik o­
w an y  aparat elektryczny w tym  celu. 
Po w ypróbow aniu aparatu okazało sic 
jednak, iż ma on rozm aite w ady  i u- 
sterki. że u wielu paoientów pow sta­
w a ły  po przepuszczeniu prądu opa- 
rzelizny.

D októr-tarapeuta, pani Briinmer-Orn- 
stein. podjęła p-óbe podw yższenia tern 
pera tu ry  przez zastosow anie zw ykłej 
diatermii. Zastosow ano w tym  celu t 
z,w. dw ukrężny  tok, t. i. przepuszczo­
no jeden tok przez grzbiet pacjenta i 
nogi. drugi zaś -przez ram iona i p nd- 
brzusze. Podw yższenie tem peratury 
następuję w  tym  w ypadku maskutek 0 - 
poru. jaki ciało stawna obiegowi prądu 
elektrycznego. Pacjentów  owija sie 
ściśle w koce i już po 15— 20 minutach 
można stw ierdzić tem peraturę 39 sto­
pni. Do tak  w ysokiej tem peratu ry  nie 
ucieka się zw ykle, gdyż jest ona zibyt

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

[ męazaCaj i w yczerpująca dla pacjenta, 
a natom iast przedłuża się obieg i dzia­
łanie prądu do 4 0 —50 minut, nóki nie 
nastąpi w iro s t tem pera tu ry . Pacjent 
odczuwa w ów czas tylko pew ne ocie­
plenie oiała; w  ten sposób trak tow ano 
w ypadki rozsianej sklerozy i rów nież 
rozstroili nerw ow ego niezbyt daleko 
pb su,ni ęteigo

Aby stw ierdzić, ozy nastąpiło nie­
tylko przegrzanie cnaia lecz i gorączka, 
przeprow adzono szereg badań chem !oz 
nych knv i na cukier. W iadom o bo­
wiem. że w  czasie gorączki procent ou- 
kru w e krw ; zw iększa się. W ynik a- 
nalizy potw ierdził fakt istnienia nor­
malnego stanu gorączkow ego.

Doświadczenia te przeprow adzano 
na chorych co drugi, trzeci dlzień; pa­
cjenci pocili sie bardzo mocno i tracdli 
sporo na w adze podczas kuracji, w. 
końcu jednak przybyw ało  na w adze,
przyczem  p rzyrost wagi pozostaw ał 
iuż beiz zmiany.

Św iat lekarski w  W iedniu zain tere­
sow ał się bardzo now a metoda, z k tó­
rej nie można jeonak już dzisiaj w y­
prow adzić daleko idących wniosków , 
aczkolw iek uzasadnione jest przekona­
nie. że diaterm ia w  ten siposób stoso­
w ana stanie się nowym , skutecznym  
środkiem  j zabiegiem terapeutyciznym '

Or.

nego z Gdyni do miejsca zamieszkania.
W  tym  celu uruchomione zostaną 

nadzw yczajne pociągi wycieczkowe, 
które w ychodzić będa z następujących 
m iejscowości (w  naw iasach podane są 
ceny uczestnictw a w w yaieczce):

z W ilna (około zł. 20), z Brześcia 
n/B (około 18), ze Lw ow a (około 22), 
7  Lublina (około 18). z P rzem yśla  (0- 
koio 20), z Nowego Sącza (21 zł.), z 
K rakow a (około 19 zł.), z Katowic (o- 
kolo 18 z ł ), z Łodzi (około 14 zł.) z 
W arszaw y  (około 15 zł.), z Kalisza 
(około 15 z?.), z Poznania (ok. 12 zł.).

Cena udziału w  w ycieczce obejm uit 
przejazd z miejsca w yjazdu pociąg"’ 
w ycieczkow ego do Gdym. i z pow ro­
tem. wśltęp. na zabaw ę ludowa na Po­
lanie Redłow skiej, w  dniach 29 czerw  
ca lub 2 lipca oraz bogato ilustrow any 
„Przew odnik po Gdyni i w ybrzeżu". 
Który otrtzrm a przy w yjeździe na w y ­
cieczkę każdy uczestnik.

Uczestnicy zamieszkali poza miej­
scowościami. z których w yjdą pociąg" 
wycieczkowe, opłacają przy  przejeź- 
dizie z miejsca zam ieszkania do s ta d  
w yjazdow ej pociągu 3G proc. norm al­
nej ta ry ly  pasażerskiej pirzv odległości 
nie w iększej, niż 150 kim.

O ile stacja dojazdowa znajduje się 
w  odległości w iększej nóż 150 kim.. 
uczestnik opłaca normalną taryfę od 
nadw yżki ponad 150 kim.

Komitet „Św ięta M orza" w  Gdyni 
przygotow ał szereg  kw ater, nietylko 
w Gdyni, ale także w W ejherow ie i 
Pucku. Zasadniczo należy nabyw ać bo 
ny na k w atery  przed w yjazdem  w naj 
bliższej placówce „Orpisu", który dzia 
ta w ścisłym porozumieniu z Komisa­
riatem  Rządu w Gdyni. K w atery  te 
zależnie od ich jakości kosztow ać bę­
dą od 75 gr do 8 zł. za dobę ( te b y i 
w Gdyni potrwa 2 doby).

Każdy uczestnik, który nie zaopa­
trzy  sie w  bon kw aterunkow y przy 
wyjeździe, narażony bedzie na nieuzy- 
s kanie noclegu, gdyż na miejscu w 
Gdyni nie beda one przydzielane.

U czestnicy w ycieczek, k tórych kwa 
te ry  w yznaczone będa w  Pucku lub 
W eiherow ie. będa upraw nieni do dw u­
krotnego przejazdu tam i z pow rotem  
z Gdyni do Pucka lup do W ejherowu 
spec.ialnemi pociągami bez dodatko­
w ych opłat.

P ierw szeństw o  m ają członkow ie L i­
gi. następnie organizacje społeczne i 
ośw iatow e. O stateczny term in zapi­
sów na tc wycieczki upływ a z dniem 
23 bm. W szelkich bl ższych lnformacy; 
udziela w szystk ie placówki ..Orbisu’

ZŁÓŻ G R O S Z
na ce!e

T. 0. M.
XIV Kongres międzynar. miast 

i budowlany w Pradze.
W iccie r. b. odbędrle się. w P ra u  v  

wielki koinigres m iędzynarodow y budo, 
w y m iast i domów w  którym  weźmie 
udz-iiałl zigórą póJtorą tysiąca jdelega-j 
tów  ze  w szystkich stron światu. Zc 
względu na doniosłość kwestji miesz- 
szkamiowej i problem atu zabudow y 
mias: kengresow icze będą; zwiedzali 
różne m iasta w  Czechosłow acji w celu 
zbadania na miejscu stosminków. Kon 
gres ten jest X lV-ym  2 kolei u rząd zo ­
nym  p racz M iędzym roQ or’a Federację 
dla badań nad budową miast.

 o— -
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